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KORONA 
Aldo 
Powtorny do povfafośći Malz enſkiey Przyjaciel / 
Zacnie urod zonemu J. M. Panu 


Jano wi Zellerowi/ 


Stawetnemu Miaͤſta J. R. (0. 
Thorunia Obywatelowi 
y Kupcowi / 
RB Ofobie 
Jey Msci. PA N NN 


Doroty Herugerowny⸗ 
od kaſtawego konferowaͤny 


Nieba / w Rofu I 68 0» 
Dnia 28. Maja, 


F ak koko oko E ESO 
Roty Pónftiego 1080. 


~ X Fe — aar = 


ERA NECIE RE IEJ . e 
e eee e 
n e e e e e e e 
Enie pociech y galow. d Boge /wobody, 
s a Z 0d ktorego w trofkach myfl zebrze [wey ochlody. 
Y Luboja miłość piecze, lubo żałość Juf, 
Sros/Se co raz płomienie wiecac w nędzney dufśy. 
V ciebie to podobna, źe co krzywa ko/a 
Nie ublagane Pärki z tego (wiata ⁊nioſa, 
To ty nadgrodzic mozeß, a gal wygafiw(iy 
W. trofkliwym Sercu zdfię wrocic cźąs Jczefliw(y. 
Doznamafs tego dzysia. przezacny Cellerze 
Lec Ja lafkawe nie bil przycbilne w tey mierze, 
Kiedyc za one prerwfsa fkvoni twoych W itte 
Stracona Smiertelmosci lofem w Cie nie JAryte, 
Daja [liczną Laureę ⁊ roznych Cnot. złoźona, 
A na ozdobę tmoſich fkroni fpofobioną, 
DOROTE KRUGE ROW NE Dame bez ndędny, 
Godna by twoją była, a 14 od nies miany. 
Więc jako flonce z,czarney wybrwiiy fię.chmury, 
Bierze nd sıg płajścz złoty a Niebo lazury, 
Światłem W ermkowane pfłrzy y koloruje, 
"Gdzie fig kolwiek ſwym licznym okiem zdpótruje, 
Prafentujac fig. Swiatu w W sanku promienifiym 
A ten Cmy rozpędziwiy czyni je ognıflym. 


Wfl. 
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Tak Ty zacny CELLERZE pozbywfy źałoby: ` * 
Ktora. Twoje udatność cmild do tey doby, 
Weleißa bierze. poſtdc, q domowe sciany . 
Czernidłem przykurzone biora glanc vumiany. 
Świat zas Thorunfkı pewien täkowey nadzieje, 
Ze z twey korony w prętce znacznicy wyiasmieje. 


X. Jan. Gizycki. 


—— MNE ef — — — — — — 2 —— —— — 


Je Liebe Gale nicht Maaß. Was macht Herr 
; Zöller dann 
Bey einer Arögerin? die gaͤben Jederman 
Nicht mehr / denn was die Maaß mitbringt 
Und vor wie viel der Heller klingt. 
Das wil Herr Zoͤller nicht / Er zwingt die Kruͤgerin 
Zu einer Uber⸗Maaß. Er den Krug ſelbſt 
* DZA e 
Sezt andre Faͤſſer / Maaß und Trank / 
Und andern Lohn / vor Ihren Schank. 
Gewalt geht ſonſt vor Recht. Hier aber ſteht es wol / 
Herr Zoͤller / meinet nur / was Ihnen dienen ſol. 
Die Kruͤgerin drauf zapfet an / 
und trinkkt Ihm zu / Glut zu / mein Mann. 


So 
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6 ͤgehts aus anderm Faß? ein uͤberfluͤſſig M 

Giebt man in feinen Schooß / Herr zoͤller nur 
Wird Ihm der beſte Trank geſchenkkt / 
Das ift / die Liebe / die Ihn trankkt. 


| Süffe ein / trinkt beyde dus / was Wy vom Qima | 
| Und wuͤnſchen angezapfft. Seht zu j Ep Ihr E 


Dur ch Behten. So folgt dann wadia 
Des Ewgen⸗lebens Uber⸗Lauff. 


A ca 


Solches zu Ehren den beyden Balita. 
von einem wolmeinenden Freinde E 


c. R. P. F. & K. 


